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Obciążenia fiskalne
Problem obciążeń życia gospodarczego daninam i publicz

nym i jest zw iązany tak  ściśle z kszta łtow aniem  się jego 
w arunków  rozw ojow ych , iż om awianie tego zagadnienia w  
ramach szerszej obserw acji gospodarczej musi, rzecz jasna, 
znaleźć należyte miejsce.

Zawsze nieodzowny, wobec konieczności u trzym ania ró 
w nowagi budżetowej, ciężar danin publicznych jes t zwłasz
cza w  obecnym czasie jednym  z zasadniczych m omentów 
w łączających się nie ty lk o  w  dziedzinę zagadnień budżeto
wych, lecz w  rów nej m ierze i  z rów nym  natężeniem w  za
kres zagadnień ogólno-społecznych.

Jako jedno z narzędzi u trzym an ia  w artości pieniądza na 
w łaściw ym  poziom ie, system świadczeń fiska lnych , w  zu
pełnej swej fo rm ie  jes t jednym  z tych  czynników , k tó ry  
zwalcza radyka ln ie  i  konsekw entn ie ob jaw y zmierzające do 
zac w ian ia  w artości środka obiegowego.
,,c. .r c ; le l? zachowania te j w artośc i zawsze i w  każdym

u /  ? ° v?Zn7m naJeża! i należy do zagadnień czołowych.
■C W11 °hecnej u trzym anie w artośc i pieniądza ma 

znaczenie o ty le  jeszcze pierwszorzędnej wagi, iż z ło ty  po lsk i 
w  zisiejszej kons te lac ji gospodarczej jes t środkiem  obiego
w ym  w  te ry to ria ln ie  oznaczo
nych granicach.

Nadto w łaścic ie lem  tego 
środka jes t przede w szystk im  
św iat pracy, drobna posiadłość 
pryw atna  oraz utworzone przez 
te kom órk i —  organa gospo
darcze.

W ie lk ie j finans je ry  i  w ie l
k ie j w łasności, reprezentowanej 
przez jednostk i lub zw iązki ka 
pita łow e, w  Polsce już  n ie  ma.

W sze lk ie  zatym  zachwianie 
t w 0 *0 ., Pieniądza, ze wszyst- 
n W . Stąd-WYpłYwai^ cYm i' jakże 

ko n s e k w e n c ja m i — 
ugodzie może ty lk o  szerokie rze-

s i ar chob™«“‘
A n i zagranica, ani jednostk i 

o możnych fortunach, skutków  
in fla c ji naszego środka obiego
wego nie odczują. —  Odczuć je  
może, ja k  ju ż  wspomniano prze
de w szystkim  tak  s iln ie  sterany 
zaw ieruchą wojenną, najszerszy 
ogół naszego własnego społe
czeństwa.

Stąd też problem  obciążeń 
podatkow ych wchodzi w  za

W  niniejszym numerze:
Obciążenia fiska lne —  P o lityka  podatkowa a sy tu
acja gospodarcza —  Podatek od wzbogacenia w o
jennego —  Sprzedaż i ceny denaturatu —- Kalen
darzyk poda tkow y —  Sprawa najm u lo k a li handlo
w ych  i  przem ysłow ych — Manco hu rtow n ika  
i de ta łis ty

W  najbliższych numerach:
Zm iany w  podatkach: od uposażeń, obrotow ym  
i  dochodowym  —  Zasady bilansow ania w  przed
siębiorstwach p ryw atnych  —  W łaściw e oznaczanie 
przedsiębiorstw  —  Dekret o m ajątkach opuszczo
nych i porzuconych

Stałe działy:
Skarbowość —  Księgowość —  Pieniądz i  k red y t — 
Sprawy socjalne —  K om unikacja  —  Ustawodaw
stwo handlowe —  A dm in is trac ja  przem ysłowa — 
Przemysł —  Rzemiosło —  Handel

kres p o lity k i społecznej, gdzie ponoszone przez p ła tn ika  
ciężary są nie  ty lk o  ubytk iem  m ateria lnym  lecz przede 
wszystkim  spełnieniem  jednego z podstaw owych obow iąz
ków  obywate lskich.

Kwestia utrzym ania w artości pieniądza —  nie pozwala 
na ustawiczne zwiększanie jego ilośc i i konsekwentne pod
wyższanie ceny dóbr i  płacy.

Takie  zasady, jako  wręcz szkodliw e ulec muszą zasadom 
rac jona lnych poczynań. —

A na lizu jąc  ogół tych  poczynań należy oczyw iście s tw ie r
dzić, iż l i  ty lk o  p o lity k a  fiska lna nie może rozwiązać cało
kszta łtu  om awianych zagadnień.

Kwestia podaży dóbr drogą in te n sy fika c ji p ro du kc ji w  
k ra ju  jest nieodzownym  w spó łczynn ik iem  tego rodzaju k o 
laboracji.

Zaobserwowany przeto wzrost ilośc i uruchom ionych 
ostatnio warsztatów  prze- i  w ytw ó rczych  napawać w in ie n  do
zą zdrowego optymizm u. (W  dniu 15 kw ie tn ia  br. ogólna ilość 
tego rodzaju przedsiębiorstw  w ynosiła  na terenie w o jew ódz
tw a poznańskiego 9408; w  dn iu 1 sierpnia br. liczba ta, nie 
obejm ując ziem i lubuskie j, wyraża się cyfrą  17.376 — co sta

now i wzrost o ca 90%).
Zw iązek zachodzący pom ię

dzy źródłem dochodu, jako 
składn ik iem  życia gospodarcze
go, a systemem obciążeń f is k a l
nych jest z na tu ry  rzeczy w y 
ją tko w o  ścisły.

Stąd też w szelk ie przem ia
ny  us tro ju  gospodarczego zna
leźć w in n y  swój re fleks zwłasz
cza w  ustawach podatkowych.

Szeroko zakro jona reforma 
obecnie obowiązującego m ate
ria lnego i  form alnego prawa po
datkowego nie  znalazła jeszcze 
swej pe łne j rea lizac ji z w y ją t
kiem  pewnych zasad i  m odyfi- 
kacy j. —

O m ów ienie tych  zagadnień 
na łamach Tygodn ika  Gospodar
czego oraz naśw ie tlen ie  proble
mów w yp ływ a ją cych  z m ają
cych niebawem  ukazać się za
sadniczych dekretów  —  stwo
rzy  zatym  nieodzow ny mate
ria ł, in fo rm u ją cy  szeroki ogół b 
ich  prawach i  obowiązkach 
względem Państwa. —

Stanisław Dudowicz 
Dyr. Izby Skarbowej w  Poznaniu
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Polityka podatkowa w  świetle obecnej sytuacji 
gospodarczej w  Wielkopolsce*)

W  k ra ju  dem okratycznym  nie ma chyba obywatela, ktp- 
ryb y  nie przyznał —  choćby nawet w yk ładn ia  jego stosunku 
do Państwa by ła  w ą tp liw e j wartości —  iż ja k  jego własna 
egzystencja, tak i egzystencja Państwa opiera się na moż
ności dysponowania środkam i m ateria lnym i.

Na tle  takiego u jęc ia  nie może ulegać w ą tp liw ości, iż 
świadczenia m ateria lne na rzecz skarbu państwa zajm ują 
w h ie ra rch ii obow iązków obyw ate lsk ich  następne z ko le i 
m iejsce po daninie k rw i i  stąd też aktywność aparatu skar
bowego na odcinku w ykreś lonych  mu zadań, jest kon iecz
nością ogólno-państwową.

Jeżeli obyw ate l nie uw ażałby w  sum ieniu swym za moż
liw e, w  okresie w o jny , kwestionować zasadności powołan ia 
go pod broń, to rów nie  o tym  w iedzieć pow in ien, iż do za
gadnień podatkow ych podchodzić należy nie pod kątem 
bolesnej, a może krzywdzące j nawet o fia ry , lecz na jbardzie j 
is to tne j konieczności społeczno-państwowej, a dale j, iż po
datek jest in s ty tu c ją  prawa publicznego i ob lig a to ry jnym  
nakazem Państwa a nie chytrze pomyślaną operacją finan
sową, opartą na um owie m iędzy stronami, obwarowanej sze
regiem, dobrze zamaskowanych, w ilczych  dołów.

Gdyśm y w  m iesiącu lu tym  s taw ia li na tu te jszym  terenie 
pierwsze k ro k i organizacyjne w  warunkach nieopow iedzia- 
nie c iężkich i wśród trudności, k tó re  zdaw ały się n ie  do 
pokonania, doceniliśm y wręcz niezm ierną ważność pozycji, 
k tó rą  obejm ow aliśm y i doniosłość zadań ja k ie  stoją przed 
nami. Zdaw aliśm y i zdajem y sobie nadal dobrze sprawę 
z naszej dawnej i obecnej sytuacji, z trudności, p łynących 
z fak tu  obow iązyw ania jeszcze dawnego ustawodawstwa po
datkowego w  obliczu now ej rzeczyw istości, ale rów nież zda
w a liśm y sobie sprawę z ro li, ja ką  możemy odegrać w  dziele 
odbudowy i  przygotow ania do w ie lk ic h  zadań, naszej adm i
n is tra c ji skarbowej. Jeżeli zaś um iem y w  pe łn i ocenić istotę 
przełomu, ja k i dokonuje się w  naszych oczach, to ważnym  
jest, byśm y na odcinku naszego działania um ie li też w y 
ciągnąć odpow iednie konsekwencje fiska lne z nowego stanu 
rzeczy. W  obecnej c h w ili będzie na jis to tn ie jszym  w y n i
kiem  naszej p racy —  wzm ocnienie ak tyw ó w  budżetu pań
stwowego i osiągnięcie w p ły w ó w  podatkowych, odpow ia
da jących sile gospodarczej i zasobności naszego okręgu.

Stanowisko em ocjonalne nas w szystk ich  wobec p rzew i
ja jących  się przed nami, ja k  w  ka le jdoskopie, faktów , od
głosów, op in ii czy przew idyw ań nie  pow inno jednak, w yda je  
m i się, zwalniać nas od już czysto rzeczowego ty lk o  p rzy 
glądania się ca łokszta łtow i dzisiejszej sy tuac ji, a w ięc w y 
chodząc n ie jako  ze sceny rozg ryw ających się w ypadków  na 
w idow n ię  i  obejm ując w zrokiem  całość h is to rycznych niemal 
wydarzeń gospodarczych.

Przy obserw acji naszej opierać się będziemy, ja k  zawsze, 
na przesłankach m nie j em ocjonalnych, ale za to o w ie le  
bardzie j rea ln ie jsze j na tury. Rzecz w  tym  ty lko , iż  w  dobie 
przedokupacyjne j brak ło  przesłankom  tym  odpowiednio ja 
skrawego poparcia iedologicznego, mogącego być zrozum ia
łym  dla wszystkich.

Przy tak im  ujęciu, działalność nasza nie może oczyw i
ście ograniczać się do m om entów na tu ry  prawno-form alne j, 
technicznej i rachunkowej, lecz rea lizować musi pewne cele 
fiska lne i gospodarcze, in nym i s łow y •— realizować pewną 
po litykę . Gdy w ięc mamy już w y tk n ię ty  cel naszej dzia
ła lności, m usim y zdać sobie sprawę, ja k  w y  ląda sytuacja 
gospodarcza, na k tó rą  w yw ie rać  będziemy siłą rzeczy tak i 
czy in ny  w p ływ , w  ja k ich  to w arunkach tw orzy  się dochód 
społeczny, gdzie są jego źród ła potencjalne, w  ja k im  stop
niu  możemy go uchw ycić cyfrow o i stworzyć podstawę dla 
naszych czynności adm in istracyjnych.

Uspołecznienie w ie lu  gałęzi p rodukc ji, gospodarka p la 
nowa, reglam entacja i kon tro la  życia gospodarczego, is tn ie 
nie dwóch rynkó w  —  uspołecznionego i wolnego o różnych 
poziomach cen —  te elem enty gospodarczo-społeczne wraz 
z po jaw ieniem  się nowych podm iotów  podatkow ych w  po
staci przedsiębiorstw  pod zarządem państwowym , ins ty tu - 
cy j skom ercja lizow anych oraz now ych form  dzia ła lności 
gospodarczej Państwa —  w y w o łu ją  konieczność nowego u j

*) Z przemówienia Mgr. Z. Mielcarzewicza, na zjeździe okręgowym 
Związku Zaw. Pracowników Skarbowych R. P. w dniu 13 listopada 1945 r. 
przy udziale przedstawicieli władz państwowych i samorządowych, świata 
pracy, organizacyj gospodarczych i politycznych.

m owania obow iązku podatkowego i  w ie lkośc i obciążeń po
datkowych.

Rynek w o lny  i  rynek uspołeczniony, to są te dwa za
gadnienia w  płaszczyźnie k tó rych  m usim y poddać analizie 
nasze poczynania i  usta lić  plan naszej działa lności. Sposób 
bowiem  naszego postępowania nie może być w  obydwu 
przypadkach ten sam. O dm iennie bowiem  układa się s truk
tura gospodarcza ryn ku  prywatnego, inaczej zaś uspołecz
nionego.

M iesiąc kw iec ień i maj b. r., w  k tó rych  adm in istracja 
nasza wyszła z okresu budow y kons trukcy j organ izacyjnych 
poczynając zbierać owoce rw e j dwumiesięcznej działalności, 
b y ły  n iew ą tp liw ie  okresem przełom owym  w  kszta łtowaniu 
się zrębów nowego życia gospodarczego na teren ie naszego 
w ojew ództw a. Okres ten stał jeszcze pod znakiem silnego 
rozprężenia gospodarczego, którego przyczyn szukamy w  
b lisko  6-o io le tn ie j okupacji, połączonej z ca łkow itym  usu
nięciem  elementu polskiego z życia gospodarczego, w  bez
pośrednich działaniach wojennych, w  w yn ikach  dem ora li
zującej szkoły okupacyjne j i  wreszcie w  b łyskaw icznych 
a g łębokich  zmianach po litycznych.

O bjęcie w  początkowej fazie odbudowy gospodarczej 
k ra ju , niem al całości gospodarki przez zarząd państwowy — 
k ie d y  to zasadność natychm iastowego uruchom ienia zak ła
dów w ytw ó rczych  nie  mogła być kwestionowana i urucho
m ienie ich wogóle by ło  rzeczą ważniejszą, niż konstruow a
nie sytuacyj p raw nych i  w y jaśn ien ie  k ie runku  i zasięgu 
przem ian s tru k tu ry  społeczno-gospodarczej —  m asowy po
w ró t wysiedleńców , konieczność w yrów nan ia  cen na terenie 
naszym do poziomu cen na teren ie b. Generalnego Guber
natorstwa, trudności związane z wym ianą w a lu ty  obiegowej, 
wszystko to dzia ła ło n iew ą tp liw ie  hamująco na pe łny start 
życia gospodarczego w  naszym okręgu.

N ie  wolno również —  naw iązując do p o lity k i n iem iec
k ie j w  czasie okupac ji —  zapominać, iż zarówno ro ln ic tw o , 
ja k  przem ysł i handel po lsk i w  całości niem al oddane zo
s ta ły  w ręce napływ ow ego elementu zaborczego. Polski stan 
posiadania w  tych dziedzinach przedstaw ia ł zaledwie zn i
kom y i  gospodarczo nic nie znaczący odsetek.

N ow opow sta ła sytuacja zastaje zatem handel po lski, 
jako n ie is tn ie jący  w  ogóle, przem ysł natom iast, jako ca łko
w ic ie  zdezorganizowany i  zdekom pletowany tak, iż rozpo
częły one swą odbudowę ca łkow ic ie  od podstaw. Brak — 
jeszcze w  początkach maja —  w  n iek tó rych  pow iatach ja 
k iegoko lw iek  środka płatniczego n ie  mógł, rzecz jasna, 
w p łynąć dodatnio na kszta łtow anie się wstępnych poczynań 
ku odbudowie zniszczonego przem ysłu i handlu. Ukończona 
wym iana środków pien iężnych stw orzyła  w praw dzie pewne 
nowe m ożliwości, jednakże p o lity k a  gospodarcza poszczegól
nych pow ia tów  by ła  tak  różnorodna, iż n ie  dała możności 
ja k ie jk o lw ie k  koo rdyn ac ji go podarczej. Powstające w po
dobnych w arunkach przedsiębiorstwa ogran icza ły  się ra 
czej do pozornego uruchom ienia swych warsztatów  pracy 
i do zachowania przez to praw  na przyszłość —  szereg na
tom iast jednostek —  pomimo otrzym anych zezwoleń, nie 
zdecydowało się na wszczęcie swoich czynności. Zwłaszcza 
w  okresie początkowym , zanim w y ja ś n ił się stosunek w ładz 
adm in is trac ji gospodarczej do handlu w o lno-rynkow ego i za
nim  do kom órek w ładz lo ka ln ych  do ta rły  w ytyczne cen tra l
nych czynn ików  dyspozycyjnych —  uruchom ienie handlu 
prywatnego i w o lno-rynkow ego u leg ło  zahamowaniu.

Ten stan rzeczy nie pozostaje oczyw iście dziś jeszcze 
bez doniosłego w p ływ u  na nasze w ym og i fiskalne.

Jeżeli teraz z tego m iejsca podniosę trudności, na ja k ie  
napotyka in ic ja ty w a  pryw atna, to dzieje się to w yłącznie 
w  in teresie poda tn ików  najsłabszych ekonomicznie, drob
nych rzem ieśln ików  i drobnych kupców, ży jących  z pracy 
rąk w łasnych, lecz nie do tyczy to tych w szystk ich  —  a jest 
ich moc —- k tó rzy  zdobyli i u trzym u ją  s iln y  po tenc ja ł eko
nomiczny.

Mogę zapewnić, iż również na naszym odcinku zdajem y 
sobie sprawę z tego, iż Polska odrodzona zrew idow ała g run
tow n ie  swój pogląd na ro lę  i znaczenie handlu prywatnego, 
przy czym niepom ierne znaczenie w  przyśpieszeniu tego ko 
n i cznego procesu, odegrało dążenie rządu do unarodow ie
nia życia gospodarczego w  pełnym  zrozum ieniu natura lnych 
konsekw encji po lsk ich  w arunków  ekonom icznych i społecz
nych.
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W a ru n k i zatem spoieczno - po lityczne, w  ja k ic h  ma 
działać i  rozw ijać  się handel p ryw atny , w yda ją  się być k o 
rzystne.

Pozostaje jednak do w y jaśn ien ia  ocena szans rozw o jo 
w ych  tego handlu. I tu ta j nasuwa się pytanie , czy i w  ja 
k im  stopniu handel p ryw a tny  posiada w  obecnym układzie 
stosunków w  naszym okręgu, w a run k i m ateria lne do na le
żytego rozw o ju  i to rozw o ju  takiego, k tó ry b y  po zw o lił 
uak tyw n ić  wszystkie wolne ręce robocze i  przyczyn ić się 
do podniesienia aparatu w ym iany  p rzyna jm n ie j na poziom 
w obecnej c h w ili dla nas niezbędny.

Przyznając hand low i pryw atnem u i apara tow i w ym iany 
prawo do życia możemy zapewnić, iż na odcinku naszej 
dzia ła lności prawo to n ie  będzie w  ja k ie jk o lw ie k  form ie za
kwestionowane. C hcie libyśm y raczej wskazać zdrowej in i 
c ja tyw ie  p ryw a tne j, iż ona arna dopuszcza do .stworzenia 
i  korzysta z usług zbędnego we w łasnym  je j mniemaniu, 
pośrednictwa, k tó re  stało się dziś tak  popularne, dając okazję 
do daleko idących wniosków , a za k tó rym  n ie jednokro tn ie  
u k ryw a ją  się in teresy gospodarcze jednostek i grup.

In ic ja ty w ie  p ryw atne j nie wo lno zapominać o tym, iż 
aparat hand low y zbyt p ry m ity w n y  w  swych założeniach nie 
jest aparatem o m aksym alnej sprawności gospodarczej, co 
musi się odbić i na producencie i  na spożywcy.

Jeśli w ięc in ic ja ty w a  pryw atna  przychodzi nam się ża
lić  np. na spółdzielczość, k tó ra  —  m ów ią n iek iedy  w prost 
—  jest ich  wrogiem , to mamy na to odpowiedź jasną i je 
dyną: w  walce konkurency jne j —  jeże li tak  można nazwać 
szlachetną ryw a liza c ję  handlu pryw atnego z handlem spó ł
dzielczym ' -— zw ycięży na jsprawniejsza usługa, oddana go
spodarce społecznej. W rogów  zaś handlu pryw atnego szu
ka jm y  raczej w  zbyt m ałe j ak tyw ności i  rzutkośoi, w  nad
m iernej jednostronności k ie run ku  (nadmiar np. przedsię
b io rs tw  spożywczych, restaaracyjno-gospodnich itd.), w  n ie 
chęci do dzia łania zespołowego zwłaszcza w  hurcie, w  oka
zyw aniu chęci do konsum owania zamiast inwestow ania zy 
sków i t. d.

Jak ieko lw iekbądź b y ły b y  przesłanki akcy j, zm ierzają
cych do zam ykania się w  obrębie w łasnych interesów, 
a przygotow anych na p la tfo rm ie  egoizmu gospodarczego, 
w yn ik ie m  zawsze będzie zanik tempa gospodarczego.

W  po lityce  podatkow ej naszego okręgu zapisujem y na 
nasz rachunek to, iż uznajem y chętnie trudności in ic ja ty w y  
p ryw a tne j np. w  p o k ryc iu  zapotrzebowania towarowego gdy 
wyprzedaje się posiadane rem anenty tow arów  i gdy źródła 
nowego zaopatryw ania się są nieraz wyczerpane, w  nie- 
zawsze pom yślnym  dla naszego terenu rozw iązaniu zagad
nien ia  poniem ieckich rem anentów towarow ych, w  s ilnym  
obciążeniu k a lk u la c ji nadm iernym i kosztami transportow ym i, 
w  braku kap ita łu  obrotowego itd.

M usim y jednak odm ów ić uznania temu sektorow i p ry 
watnemu, k tó ry  pozostaje w  rękach elementów, tkw iących  
w  aspołecznej negacji wobec obow iązku podatkowego.

Na tym  odcinku sprawa przedstaw ia się, już  nie ty lk o  
dla Skarbu Państwa ale dla całości naszej gospodarki, g ro
źnie. Przede wszystk im  dlatego, iż cechą tego ryn ku  p ry 
watnego jest tajność źródeł nabyw ania surowców i  towarów , 
korzystan ie w  szerokim  zakresie z okazyjnego kupna, k tó re 
go źródłem są n ieu jaw nione remanenty, n iep raw id łow e p rzy 
działy, tow a ry  przywożone z zachodu i przemycane z za
granicy, n ie lega lna p rodukcja  itp.

Z jaw iska  te stają się tym  bardzie j niebezpieczne, że 
często u k ry w a ją  się w  cieniu ryn ku  uspołecznionego.
. _ Tu już  chyba nie  może być m ow y o celowej i  zdrowej 
in ic ja ty w ie  p ryw a tne j i  o przesłankach, uzasadnionej eko
nomicznie, k a lk u la c ji kup ieck ie j. Tu już u jaw n ia  się egoi
styczna i  szkod liw a pod każdym  względem gra elementów 
indyw idua lizm u nieskoordynowanego gospodarczo i  przeczą
cego w  sposób na jjaskraw szy elem entarnym  tendencjom  de
m okra tycznych zasad ekonomicznych. Tak pojm owana in i
c ja tyw a  pryw atna  przynosi tym  graczom n iew ą tp liw ie  o l
brzym ie korzyści, gospodarce zaś społecznej tym  większe 
szkody.

Taka in ic ja ty w a  konstruu je  hamulce, k tó re  n ieoczeki
w anie nabiera ją  zdolności m otorycznych, dzia ła jąc wstecz
n ie  na mechanizm gospodarczy i  cofa jąc go tak  dalece, iż 
wszystkie zarząd enia uderzają w  pustkę lub w yw o łu ją  
sku tk i wręcz przeciwne od zamierzonych.

W obec tego ryn ku  pryw atnego uzasadnioną jes t n iem al 
każda wysokość świadczeń na rzecz Skarbu Państwa tym  
bardzie j, że skala potrzeb Państwa, wobec rozm iaru szkód 
i  zniszczeń, dokonanych przez okupanta na m a ją tku  społecz
nym , jest dzis ia j nieograniczona. O byw ate le  zaś, operu jący

w tym  sektorze z ła tw ością  dostosowują się do każdego 
poziomu cen, zaspokajając potrzeby, k tó re  dla św iata pracy 
pozostaną na długo jeszcze w  sferze marzeń.

N ic  dziwnego tedy, że stwarza nam olbrzym ie trudności 
jedno z k luczow ych zagadnień, ja k im  jest rynek  pracy i p ro 
blem rąk  roboczych. Operowanie na tym  odcinku liczbam i 
s ta tystycznym i nie doprow adziłoby do pożądanych w yn ików  
i zaciem niłoby ty lk o  obraz sy tuac ji faktyczne j. Rażąca dys
propo rc ja  pom iędzy cenami w o lno rynko w ym i a zarobkam i 
pracow niczym i, przy równoczesnym niedostatecznym w y ż y 
w ieniu, prowadzi do n iepokojące j uc ieczki z ryn ku  pracy 
w ie lk ie j ilo śc i rąk roboczych i  szukania w w o lnym  i pokąt- 
nym handlu lepszych źródeł dochodu. Norm alne zarobki 
pracownicze nie  są w  żadnym razie nawet m in im alną pod
stawą zaopatrzenia rodziny.

Czyż na tle  tego zagadnienia może być mowa o m ora l
nym  i  społecznym uzasadnieniu dążności przedsiębiorców 
do zatrzym yw ania u siebie nadwyżek nadm iernych, pocho
dzących z w o jenno -kun iunk tu ra lnych  a jakże często speicu- 
la cy jn ych  interesów?

Ileż mamy tak ich  przedsiębiorstw , k tó rych  dzienny ty lk o  
zysk przekracza k ilk a k ro tn ie  m iesięczny zarobek pracow nika 
um ysłowego czy fizycznego. W yda je  m i się, iż w  obliczu 
zasady spraw iedliwego podzia łu dochodu społecznego, n ik t 
nie wskaże dostatecznych podstaw na tu ry  ekonom icznej do 
libera lnego trak tow an ia  te j g rupy podatn ików . Sądzę, iż 
w  tym  na jle p ie j w yraz i się praw dz iw y dem okratyzm  p o lity k i 
podatkowej, je ś li okaże się silną rękę wobec tych, k tó rzy  
z uw agi -na swój po tencja ł ekonom iczny poda tk i p łacić 
mogą a pobłażliwość dla ekonom icznie słabszych.

W obec tych, n iew ą tp liw ie  głęboko u jem nych ob jaw ów  
w  życ iu  gospodarczym, te sankcje, k tó re  w  obecnym u k ła 
dzie obowiązującego ustawodawstwa stoją do dyspozycji 
w ładz skarbowych, nie wystarczą i  wym agana jest bezpo
średnia ingerencja  kom petentnych czynn ików  państwowych 
i  społecznych, gdyż z jaw iska te przeczą zasadniczym celom 
narodowej p o lity k i gospodarczej i  interesom  ogółu. Ile  zaś 
z takiego uk ładu stosunków w yn ika  szkód dla Skarbu Pań
stwa, tego nie trzeba dowodzić.

To b y łb y  sektor p ryw atny . Pozostaje jeszcze now y 
sektor —- nazw ijm y go upaństw ow ionym  lub uspołecznio
nym. I tu w  c h w ili obecnej sytuacja nie przedstaw ia się 
lep ie j. Tuta j dręcząca nas choroba gospodarcza poprzez 
fałszowanie spisów rem anentów w  c h w ili obejm owania 
przedsiębiorstw  w  p ierwszych dniach i  tygodniach po w y 
zwoleniu, poprzez —  do dziś dn ia n ieu jaw n ione  remanenty, 
będące przedm iotem  obrotu handlowego -— kroczy do n ie
lega lne j p rodukc ji, dokonywanej przez k ie row n ikó w  firm , 
pozostających pod zarządem państwowym , n ie lega ln ie  pusz
czanej na rynek i  nie deklarow anej do opodatkowania. Dale j, 
w brew  założeniom p o lity k i cen, stosowanej przez Rząd, do
b ija  się do cen rynko w ych  n iczym  nieuzasadnioną marżę 
zysku, dochodzącą n ie jednokro tn ie  do k ilku se t procent.

N a m arginesie tego zagadnienia wypada podkreślić, iż 
je ś li przed w o jną  m ie liśm y trudności w  określen iu  rozm ia
rów  operacyj gospodarczych w  sektorze jedne j ceny, to 
problem  ten w  dzisiejszym  układzie  rzeczy przy is tn ie jącym  
dualiźm ie cen, rozrasta się do rozm iarów  n iezw yk łych . W y 
daje się rzeczą n iew ą tp liw ą, iż w  obecnym okresie odbudo
w y  gospodarczej, u trzym anie dualizm u cen jes t może ko 
niecznością ekonomiczną, ale rów nież zasadnym w yd a je  się 
być tw ierdzenie, iż dualizm  ten jes t źródłem  zła, gdyż w spó ł
czynn ik i kszta łtow ania się cen są zbyt często na tu ry  n ie  
gospodarczej, a raczej w yraźn ie  speku lacyjne j; dla opano
wania ich, w y s iłk i samej ty lk o  adm in is trac ji skarbowej bez 
sprawnego i  zgodnego w spółdzia łan ia  z n ią  wszystk ich agend 
adm in is trac ji gospodarczej, n ie  wystarczą.

Bez względu jednak na czas i  w y n ik  tych  dążeń, is tn ie je  
w  te j w łaśnie dziedzinie n iezliczona ilość m ożliw ości f is k a l
nych, k tó re  w in n y  być w ykorzystane dla podniesienia do
chodów Skaibu Państwa.

K onkre tn ie  —  je że li obow iązujące przepisy przew idu ją  
wym óg oparcia w ym ia ru  podatku na m ateria le  faktycznym  
—  władze skarbowe nastaw ić pow inny  ca ły aparat w ym ia 
row y na konieczność uchwycenia rzeczyw istych podstaw 
w ym ia ru  te.k, by one odpow iada ły faktycznym  stosunkom 
przedsiębiorstwa, rozm iarom  dokonyw anych transakc ji i  ska li 
zarobków. C a ły zaś system środków  fo rm alnych i  w ypracow a
ne m etody techn ik i w ym ia row e j a skazują nawet w  obecnym 
układzie rzeczy jeszcze w ystarcza jącą ilość dróg, k tó ry m i 
dojść możemy do rea lizac ji tego postu la tu  i  określenia w 
potrzebie z urzędu, w łaściw ego rozm iaru obow iązku po
datkowego.
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Mgr. Tadeusz Spaczyński

Nadzwyczajny podatek od wzbogacenia wojennego
(Dekret z dnia 13 kw ie tn ia  1945 r. Dz. U. R. P. N r 13, 

poz. 72; rozporządzenie w ykonawcze z dn ia 27 czerwca 
1945 r. Dz. U. R. P. N r 23, poz. 135, o k ó ln ik  M in is terstw a 
Skarbu z dnia 30 m aja 1945 r. L. D. V. /4—4/19/45. Dz. Urz. 
M in . Sk. N r 25, poz. 182).

M in iona  w o jna  spowodowała ogólne zubożenie lu d 
ności naszego k ra ju . N iem nie j jednak n iektó re  osoby, dzię
k i różnym  zbiegom okoliczności, zdo ła ły  w  okresie w o jn y  
pow iększyć swój stan posiadania, uzyskać wzbogacenie. 
To w łaśnie wzbogacenie w o jenne jes t przedm iotem  opodat
kow an ia  nadzw yczajnym  podatkiem  od wzbogacenia w o jen 
nego, wprowadzonym  dekretem  z dnia 13 kw ie tn ia  1945 r.

Kto podlega podatkowi
W  m yśl dekretu opodatkow aniu podlegają osoby f i 

zyczne, prawne i  spadki wakujące, k tó re  w  okresie od dnia 
31 sierpn ia 1939 r. do dnia 30 czerwca 1945 r. bądź

1. na by ły  własność gruntu, budynku, placu niezabudo
wanego, przedsiębiorstwa handlowego, przem ysłowego lub 
innego, towarów , surowców, narzędzi p ro du kc ji itp ., kap ita 
łó w  i należności, ruchomości dom ow ych i innych przed
m iotów, służących do osobistego użytku  oraz wsze lk ich in 
nych nie w ym ien ionych  w yże j przedm iotów  m ajątkow ych, 
bądź

2. pow iększy ły  lub u lepszy ły  posiadany już  przed w o j
ną m ajątek, bądź też

3. sp łac iły  zobowiązania przedwojenne.
Osoby te m ia ły  obowiązek złożenia zeznania do w y 

m ia ru  podatku.

Zwolnienia podatkowe
Dekret zwalnia od podatku:
Państwo, zw iązk i samorządowe, przedsiębiorstwa pań

stwowe i  samorządowe, przym usowe zw iązk i prawa pu
blicznego, zw iązk i zawodowe, spółdzielnie oraz osoby pra
wne, k tó rych  dochody są w  całości obracane na cele nau
kowe, ośw iatowe, ku ltu ra lne , wyznaniow e, dobroczynne, 
na cele pom ocy poszczególnym grupom ludności i  na inne 
cele użyteczności publicznej.

Sposób wymierzenia podatku
Podstawę opodatkow ania stanow i nadw yżka wartoś A 

m ajątku, w y n ik ła  dla p ła tn ika  w  okresie od dnia 31 sierpnia 
1939 r. do dnia 30 czerwca 1945 r.

N adw yżkę tę oblicza się u osób fizycznych i  spad
ków  w aku jących  w  następujący sposób:

a) je ś li wzbogacenie polega na nabyciu  w  okresie od 
dn ia 31 sierpn ia 1939 r. do dnia 30 czerwca 1945 r. pfzed- 
m io tów  m a ją tkow ych  —  ustala się przeciętną wartość ob ie
gową tych  przedm iotów  na dzień 30 czerwca 1945 r., po 
ew entualnym  potrąceniu w artośc i obiegowej przedm iotów 
sprzedanych w  tym że okresie, je że li w p ły w y  ze sprzedaży 
zostały is to tn ie  zużyte na to nabycie;

b) je ś li wzbogacenie polega na pow iększeniu lub ulep
szeniu posiadanego już  przed w o jną  m a ją tku  —  ustala się 
przeciętną wartość obiegową na dzień 30 czerwca 1945 r. 
przedm iotów  m ajątkow ych, posiadanych przez p ła tn ika  w  
dinu 31 sierpnia 1939 r. oraz w  dniu 30 czerwca 1945 r. 
O trzym ana różnica w artości stanow i wzbogacenie wojenne, 
podlegające opodatkowaniu.

Przy ob liczaniu nadw yżk i nie uw zględn ia się strat w o
jennych  w  m ajątku, nabytym  przed dniem 1 września 1939 
r. N ie  w licza  się jednak do wzbogacenia wojennego ma
ją tk u  ruchomego, służącego do osobistego użytku , a na
bytego w  m iejsce posiadanego przed w o jna  takiegoż ma
ją tk u  w  granicach jego w artości, o ile  ten m ajątek u leg ł 
zniszczeniu lub zaborow i w  czasie w o jny.

Za wzbogacenie uważa się również sp ła ty  zobowiązań 
przedw ojennych, z w y ją tk ie m  spłat ra ta lnych, dokonanych 
w  m yśl z góry usta lonych planów  am ortyzacyjnych z ty 
tu łu  k red y tu  d ługoterm inowego, p rzy  czym podstawę opo
datkowania stanow i w  tym  przypadku 10-krotna suma spła
conego zobowiązania przedwojennego.

Dla lepszego zorientowania się podaję k ilka  przykła
dów ustalenia podstawy opodatkowania.

Przykład 1.
Pła tn ikposiadał: 

w dn iu 31 sierpnia 1939 r.
a) gospodarstwo ro lne 10 ha
b) dom
c) um eblowanie na 2 poko je  i  kuchnię w artości ob ie

gowej na dzień 30 czerwca 1945 r. —  zł 25.000,—
w dniu 30 czerwca 1945 r.

a) gospodarstwo rolne 10 ha
b) p lac (dom u leg ł zburzeniu)
c) przedsiębiorstwo
d) um eblowanie na 4 pokoje i  kuchnię w artości zł 

40.000,— .
Podstawę opodatkowania stanow i przeciętna wartość 

obiegowa przedsiębiorstwa plus różnica w artości um eblo
wania, ustalona drogą porów nania stanu przedwojennego 
ze stanem na dzień 30 czerwca 1945 r. wg. w artości obie
gowej na dzień 30 czerwca 1945 r, t. j. 40.000,— 25.000,—  
— 15.000 zł, p rzy  czym potrącenie strat, poniesionych na 
skutek zniszczenia domu jest niedopuszczalne.

Przykład 2
P ła tn ik  posiadał: 

w  dn iu 31 sierpnia 1939 r.
a) dom

w  dniu 30 czerwca 1945 r.
a) —  (sprzedał)
b) m łyn
Podstawę opodatkow ania stanow i przeciętna wartość 

obiegowa m łyna, p rzy  czym od w artości te j p ła tn ik  może 
odliczyć wartość obiegową domu, jeże li udowodni, że dom 
został sprzedany na kupno m łyna.

Przykład 3.
P ła tn ik  posiadał: 

w  dn iu 31 sierpn ia 1939 r.
a) przedsiębiorstwo detaliczne 

w  dn iu 30 czerwca 1945 r.
a) hurtow n ię
b) sp łac ił d ług przedw ojenny w  kw ocie  z ł 10.000,— .
Podstawę opodatkow ania stanow i różnica w  wartości

przedsiębiorstwa posiadanego w  dniu 30 czerwca 1945 r. 
i  w  dn iu  31 sierpn ia 1939 r. wg. oceny na dzień 30 czerwca 
1945 r. plus 100.000,—  zł (t. j. 10.000X10).

W bogacenie w o jenne osób praw nych usta la się w  tak i 
sam sposób bez względu na wysokość w ykazanych ks ię 
gami hand low ym i zysków  lub s tra t w  okresie od 31 sie rp
nia  1939 r. do 30 czerwca 1945 r.

Jeżeli wzbogacenie w o jenne zostało uzyskane na im ię 
małżonka p ła tn ika  lub osoby, pozostającej z p ła tn ik iem  
w  ciągu roku  w  faktyczne j wspólności m ałżeńskiej, wzboga
cenie to do licza się do wzbogacenia wojennego p ła tn ika .

Do wzbogacenia p ła tn ika  należy rów nież do liczyć wzbo
gacenie uzyskane na im ię krew nych  zstępnych, je ś li p ła t
n ik o w i służy prawo zarządu lub użytkow an ia  ich m ajątku.

W  przypadku, gdy zajdzie uzasadnione domniemanie, 
że osoby, na im ię k tó rych  został naby ty  m ajątek, nie po
siadały w  c h w ili kupna w łasnych funduszów i  naby ły  go za 
fundusze p ła tn ika , wartość tego m a ją tku  dolicza się do wzbo
gacenia p ła tn ika .

N ie uważa się za wzbogacenie:
a) spadków, legatów, darow izn i posagów, pochodzących 

z m a ją tku  posiadanego przez spadkodawcę lub darczyńcę 
w dn iu 31 sierpnia 1939 r.,

b) kap ita łów , otrzym anych z ty tu łu  ubezpieczenia na 
życie,

c) nadziału ziemi, dokonanego na podstaw ie dekretu 
o przeprowadzeniu re form y ro lne j,

d) p rzyrostu  naturalnego lub do liczenia odsetek usta
w ow ych  oraz

e) wzrostu w artośc i obiegowej przedm iotów  m a ją tko
wych, posiadanych jeszcze przed dniem 1 września 1939 r.

Stawki podatkowe
Stawka jest progresywna i w ynosi od 15% przy wzbo

gaceniu ponad 100.000 zł do 75% podstaw y opodatkowania 
przy wzbogaceniu ponad 2.000.000,—  zł. Wzbogacenie wo
jenne nieprzekraczające 100.000 zł jest w o lne  od podatku
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Wymiar
W ładzam i w ym ia row ym i nadzwyczajnego podatku od 

wzbogacenia wojennego są: w  .stosunku do osób praw nych
_ urzędy rew izy jne, w  stosunku zaś do osób fizycznych
i spadków w aku jących •— kom is je  obyw ate lskie  p rzy urzę
dach skarbowych.

Kom isja obywate lska, reprezentująca czynn ik  społeczny, 
składa -się z 12 członków  i ty luż  zastępców. D yrek to r izby 
skarbowej m ianu je na wniosek naczelnika urzędu skarbow- 
ge 6 członków i ty luż  zastępców z grona p ła tn ików  po
datków  bezpośrednich oraz pow o łu je  6 członków  i ty luż  za
stępców spośród kandydatów , przedstaw ionych z grona 
p ła tn ików  podatków  bezpośrednich w  podw ójne j ilośc i przez

1. pow ia tow e rady narodowe (m ie jskie rady narodowe),
2. rady zw iązków  zawodowych (okręgowe i m iejskie),
3. Związek Samopomocy Chłopskie j,
4. izby  rolnicze,
5. izby przem ysłowo-handlowe,
6. izby rzemieślnicze,
7. organizacje w łaśc ic ie li nieruchom ości budynkow ych.
'Przewodniczy kom is ji obyw a te lsk ie j naczeln ik urzę

du skarbowego. ,
W łaściw ą dla w ym ia ru  nadzwyczajnego podatku oa 

wzbogacenia wojennego jest ta władza, w okręgu k tó re j 
m ia ł p ła tn ik  w dn iu 30 czerwca 1945 r. siedzibę lub miejsce 
zamieszkania albo w  braku tegoż m iejsce pobytu. Jeśli 
p ła tn ik  nie ma w  k ra ju  siedziby, m iejsca zamieszkania lub 
pobytu, wym ierza się podatek w  tym  okręgu, w  k tó rym  
zna jdu ją  się podlegające poda tkow i przedm ioty m ajątkowe.

Postępowanie w ym iarow e przedstaw ia się w  ogolnym  
zarysie następująco:

* Term in do składania zeznań up łyn ą ł w  dn iu 15 wrze
śnia 1945 r.*). Osoby prawne pow inny  b y ły  złożyć zezna
nia we w łaściw ym  urzędzie rew izy jnym , osoby fizyczne zaś 
i spadki wakujące w  gm inach m ie jsk ich  • m ie jscow ym  
kom ite tom  dom owym  względnie w łaścic ie lom  domów lub . 
zarządcom nieruchomości, w  gminach w ie jsk ich  zarzą
dom gm innym  . Przewodniczący kom ite tów  dom owych wzgl. 
w łaścic ie le  domów lub zarządcy nieruchom ości oraz w ó j
tow ie  gm in m ie li obow iązek złożenia zeznania wraz z w y 
pe łn ionym i na leżycie i  podpisanym i form ularzam i ośw iad
czeń przesłać w łaściw em u urzędow i skarbowemu w  te rm i
nie do dnia 18 września 1945 r.“). Formularze zeznań
1 oświadczeń zostały przez urzędy skarbowe uprzednio ro 
zesłane kom ite tom  domowym i  zarządom gminnym, które 
pow inny b y ły  bezzwłocznie doręczyć form ularze zeznań 
osobom obowiązanym do złożenia zeznań.

Urząd Skarbowy, po szczegółowym zbadaniu wszyst
k ich  złożonych zeznań, w y łączy  z n ich te zeznania, z k tó rych  
w sposób niedwuznaczny w yn ika  brak obow iązku podat
kowego (t. zw. pierwsze wyłączenie), dla wszystk ich zaś 
innych osób, co do k tó rych  zachodzi m ożliwość opodatko
wania, założy arkusze wym iarow e, dołączając do n ich wszela
k i posiadany m ateria ł in fo rm acy jn y  i o tw iera  postępowanie 
w yjaśnia jące. Równocześnie urząd skarbow y sporządza w
2 egzemplarzach lis tę  tych osób (domniemanych p ła tn ików ) 
wg. gmin, dzie ln ic m ie jsk ich , z oznaczeniem stanu m ają t
kowego na dzień 30 czerwca 1945 r. Jeden egzemplarz lis ty  
w yk łada  się na przeciąg 4 tygodn i w  lo ka lu  urzędu skarbo
wego, drug i zaś przesyła się do w łaściw ego zarządu gm in
nego dla w y łożen ia  na ta k i sam okres czasu w  m iejscu do
stępnym dla publiczności.

O w yłożen iu  lis t dom niem anych p ła tn ikó w  urzędy skar
bowe pow inny  podać do publiczne j w iadom ości przez og ło
szenie w  pismach ew entualn ie także przez Radio i wezwać 
każdego, k to  w ie  o wzbogaceniu w o jennym  tych  osób, 
a także innych  osób, aby doniósł o tym  n iezw łocznie w ła 
ściw ym  kom is jom  obyw ate lsk im  (urzędom skarbowym).

W  toku postępowania w yjaśnia jącego może władza w y 
m iarowa, celem usunięcia w ątp liw ości, nasuwających się

*) Rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 4 sierpnia 1445 r.

co do prawdziwości i dokładności zeznań, żądać od p ła tn i
ków w yjaśnień, uzupełnień i dowodów, przesłuchiwać 
św iadków  i b ieg łych i t. p. W  w y n ik u  tego postępowania 
okaże się, k to  i  od czego ma u iścić podatek od wzboga
cenia wojennego. ,

Po w yłączen iu  ak t tych  p ła tn ików , co do k tó rych  okaże 
się, że n ie  podlegają poda tkow i bądźto z braku obow iązku 
podatkowego, bądź też 'z  tego powodu, że wzbogacenie w o 
jenne nie przekracza 100.000 zł (t. zw. drugie wyłączenie), 
urząd skarbow y przedstaw i akta pozostałych p ła tn ików  wraz 
ze swym  w nioskiem  kom is ji obyw a te lsk ie j, k tó ra  ustala 
wartość wzbogacenia wojennego i  wym ierza kw otę  podatku.

Stan m a ją tku  nie może być jednak p rzy ję ty  odm iennie 
od podanego w  zeznaniu złożonym  w  term inie, jeże li przed- 
tym  nie wezwano p ła tn ika  do udzie lenia wyjaśnień.

O wym iarze podatku należy p ła tn ika  zaw iadom ić na
kazem płatn iczym . Podatek jest p ła tny  jednorazowo w  te r
m in ie dni 30, licząc od dnia następnego po doręczeniu na
kazu płatniczego.

Od orzeczenia urzędów rew izy jn ych  służy prawo w n ie 
sienia odwołan ia do izby skarbowej, od orzeczenia zaś k o 
m is ji obyw a te lsk ie j —  do ko m is ji odwoławczej p rzy izb ie 
skarbowej, p rzy czym prawo to służy zarówno p ła tn ikow i 
ja k  i  przewodniczącemu kom is ji obyw ate lsk ie j.

Kom isja  odwoławcza, reprezentująca również czynn ik 
obyw ate lski, składa się z przewodniczącego oraz 24 człon
ków  i  ty luż  zastępców. ,

Sposób pow o ływ ania  oraz tryb  postępowania kom is ji 
odwoławczej regu lu ją  odpowiednie przepisy o rdynac ji po
datkow ej (Dz. U. R. P. z r. 1936 N r 14, poz. 134) z tym , że 
12 członków  i  ich  zastępców m ianu je M in is te r Skarbu na 
wniosek dyrekto ra  izby skarbowej z grona p ła tn ików  po
datków  bezpośrednich oraz 12 członków i ich zastępców 
spośród kandydatów , przedstaw ionych za pośrednictwem  
izby skarbowej z grona p ła tn ików  podatków  bezpośrednich 
w podw ójne j ilośc i przez:

1. w o jew ódzkie rady narodowe (rady narodowe m iasl
W arszaw y i  Łodzi),

2. rady zw iązków  zawodowych (okręgowe i m ie jskie),
3. Związek Samopomocy Chłopskie j,
4. izby rolnicze,
5. izby przem ysłowo-handlowe,
6. izby rzemieślnicze
7. organizacje w łaśc ic ie li nieruchom ości budynkow ych,
8. organizacje samorządu w o lnych  zawodów (rady adwo-
, kackie, izby  lekarskie).

Term in do w niesien ia odwołania w ynosi 30 dni. O rze
czenia ins tanc ji odwoławczych są ostateczne.

Niezapłacenie nadzwyczajnego podatku od wzbogacenia 
wojennego, wym ierzonego w  ostatecznym toku ins tanc ji, po
ciąga za sobą przepadek opodatkowanego mienia. O prze
padku m ienia orzeka w łaściw a izba skarbowa.

Sankcje karne.
Poza tym  dekret p rzew idu je  surowe sankcje karne w 

przypadku niestosowania się do wezwań w ładz skarbowych, 
Jcom isji obyw a te lsk ie j lub ko m is ji odwoławczej, niezłożenia 
zeznania, w y jaśn ień  lub us iłow an ia  u trudn ien ia  lub udarem
nien ia  czynności w ładz skarbowych, kom is ji obyw ate lsk ie j 
albo kom is ji odwoławczej, a m ianow icie  karę grzyw ny do 
200.000 zł, k tó ra  w  razie niemożności ściągnięcia ulega za
m ianie na pracę przym usową lub areszt do 3 lat.

Ponadto w  przypadku świadomego zata jen ia lub us iło 
wania zatajenia swego wzbogacenia wojennego, całe wzbo
gacenie może ulec przepadkowi.

N iezależnie od powyższego mogą urzędy skarbowe za 
składanie zeznań po term in ie  w ym ierzyć grzyw nę do w yso
kości 500 zł z art. 185 o rdynac ji podatkowej, k tó re j przepisy 
m ają również zastosowanie w  odniesieniu do postępowania 
w sprawach nadzwyczajnego podatku od wzbogacenia w o 
jennego.

Jakie podatki płatne sq w  grudniu?
W  m iesiącu grudn iu płatne są: do dnia 7 bm. podatek 

od wynagrodzeń. Do dnia 25 bm. za liczk i miesięczne na 
podatek obrotow y, przypadający do uiszczenia od obrotów, 
dokonanych w  m iesiącu lis topadziebr. oraz za liczk i m iesięcz
ne na państw ow y podatek dochodowy, przypadające do 
uiszczenia od dochodów, osiągnię tych w  m iesiącu lis topa
dzie br.

N atychm iast płatne są podatki, k tó rych  te rm in  p ła tno 

ści już  up łyn ą ł w  ub ieg łych miesiącach.
K w o ty  przypadające do uiszczenia pow inn i podatn icy 

sami ob liczyć i w p łac ić  do kasy w łaściwego Urzędu Skar
bowego.

Podatki nieuiszczone w  term inach ustawow ych stają 
się zaległościam i, k tó re  zostaną przym usowo ściągnięte wraz 
z przypadającym i odsetkam i i kosztam i egzekucyjnym i.

m ig . Z. M .
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Sprzedaż i ceny denaiuraiu
W edług posiadanych przez nas in fo rm acyj, denaturat 

b u te lko w y  sprzedawany jest w  n iek tó rych  przedsiębior
stwach p ryw atnych  w  Poznaniu po cenie 180 240 zł za
1 litr ,  podczas gdy cena urzędowa denaturatu w ynosi obec
nie 100,— zl za 1 litr .  .

M a ło  prawdopodobnym  jest, iż ob jaw  ten może byc 
w yn ik iem  trudności nabycia denaturatu w  detalicznych 
sklepach Państwowego M onopolu Spirytusowego ze w zg lę
du na nader wzmożoną ostatnio frekw encję  odbiorców  w ód
k i m onopolowej. Również nie są nam znane ograniczenia 
(prócz oczyw iście m ia ry  posiadanych zapasów) w  sprzeda
ży denaturatu w  sklepach P. M. S.

S tw ierdzam y tu zatem znowuż jeden z mnożących s.e 
n iezdrow ych ob jaw ów  zwycza jne j lic h w y  i spekulacji, p rzy
czynia jących n ie ty lk o  do tk liw ą  szkodę interesom  -Skarbu 
Państwa lecz przede wszystkim , narażających rzetelnych 
kupców  i lo ja lnych  skądinąd podatn ików , k tó rzy  korzysta
ją  z usług zawodowych pośredników  i  spekulantów, na od
powiedzialność karno-skarbową, niezależnie od odpow ie
dzialności sądowo-karnej za lichw ę i spekulację a nadto 
na odpowiednie opodatkowanie podatkam i bezpośrednimi.

W obec powszechnie znanego i  boleśnie odczuwanego 
braku opału, ludność pow inna m ieć możność zaopatrywania 
się w  denaturat po specjalnie zniżonej cenie urzędowej, 
rzeszom rzem ieśln ików  zaś u ła tw iona  być pow inna droga 
zakupu, w ytrzyn ftiją ca  uczciwą i norm alną ka lku la c ję  k u 
piecką.

W  obliczu tych potrzeb tym  bardzie j uderza nad wyraz 
sm utny ob jaw  bezkrytycznego przechodzenia do porządku 
dziennego nad wysokością cen denaturatu, na przestrzega
nie k tó rych  na leżałoby zwracać uwagę nie mniejszą, niż 
na ceny innych w yrobów  Państwowego M onopolu S p iry
tusowego. , . .

Z żyw ym  zadowoleniem  należy zatem pow itać in ic ja 
tyw ę w ładz skarbowych, k tó re  w  zw iązku z brakiem  dosta
tecznej ilośc i denaturatu w  obrocie handlowym , us ta liły  
now y tryb  postępowania p rzy nabyw aniu denaturatu luzem 
po cenach norm alnych (90,— zł za litr )  do przerobu przez 
rzemieśln ików  na a rtyku ły , przeznaczone do dalszego uży t
ku  we w łasnych zakładach.

Osoby zamierzające nabyć denaturat luzem w  W y tw o r
n i Państwowego M onopolu Spirytusowego w  Poznaniu, przy 
ul. Kom andoria N r 5, w in n y  na podaniu, skierow anym  do 
W y tw ó rn i P. M. S. uzyskać zaświadczenie w łaściwego dla 
m iejsca zużycia spirytusu, Rejonu K o n tro li Skarbowej, 
stw ierdzające potrzebę nabycia określonej ilośc i i cel zuży
cia denaturatu. .

Ten tryb  postępowania n iew ą tp liw ie  um oż liw i zaopa
trzenie rzem ieśln ików  w  niezbędne ilośc i denaturatu a ró w 
nocześnie w ye lim inu je  m ożliwości nabyw ania denaturatu 
do dalszej odsprzedaży po cenach wygórowanych.

W spomniane zaświadczenia Rejonów K o n tro li Skarbo
wej opierać się będą na znajomości m ie jscow ych w arunków  
oraz stosunków osób, ub iegających się o nabycie denatu
ratu.

O m aw iany tu  tryb  postępowania w  n iczym  nie naru
sza kw e s tii zakupu denaturatu w  detalicznych sklepach w y 
robów Państwowego M onopolu Spirytusowego, k tó ry  to 
zakup nie podlega żadnym ograniczeniom  i  gdzie denaturat 
nabywać można dowolnie w  ramach posiadanych zapasów.

mgr. Z. M.

Bilansowanie w przedsiębiorstwach prywatnych
W  numerze następnym Tygodnika Gospodarczego po

staram y się czyte ln ików  naszych zorientować co do sporzą
dzania b ilansów  w  przed dębiorstwach pryw atnych . Do te j 
pory nie w yd a ły  w ładze skarbowe w  te j m a te rii żadnych 
przepisów i  przypuszczać należy że sporządzanie b ilansów 
odbywać się będzie analogicznie do przepisów obow iązu ją
cych w  przedsiębiorstwach państwowych w  oparciu, rzecz 
jasna —  o te przepisy bilansowe, k tó re  do te j po ry  w  usta
wodaw stw ie naszym obowiązują.

Prenumerata Tygodnika Gospodarczego podlega 
odliczeniu od dochodu

W szystk im  C zyte ln ikom  „T ygodn ika  Gospodarczego 
zwracam y uwagę na to, że w  m yśl okó ln ika  M in . Skarbu 
z dn ia 17. I II .  1931 r. L. D. V . 1791 w y d a tk i poniesione za 
czasopisma i  inne w ydaw n ic tw a fachowe są potrącalne od 
dochodu.

Lista przedmiotów, które można jednorazowo 
potrącać od dochodu.

W  następnym numerze rozpoczynam y pub likow ać lis tę  
przedm iotów, k tó rych  okres zużycia nie przekracza la t p ięciu.

Manco hurtownika i detalisty przy artykułach 
kartkowych

M in is te r A p ro w iza c ji i Handlu zarządzeniem z dn. 5. 
10. 45 r. w  sprawie usta lenia m aksym alnych stawek manca 
dla hu rtow n ika  i  de ta lis ty  u s ta lił następujące norm y uży t
kowe (manca) dla hu rto w n ika  i  de ta lis ty  p rzy towarach re- 
glam entowych:

A rty k u ł 
mąka 
drożdże 
cukier 
olej 
kasza 
marmelada 
masło w  b lok 
łó j
smalec
słonina - - -  ,
jnyd jo  —  fakturowane po wyschnięciu  —  1 kaw ałek —  ao
w artości jednego kg.

Pod pojęciem  manca należy uważać manca istotne pow 
stałe przy  rozwadze, rozpylan iu , w ysychan iu itp. —  a nie 
zarobkowe. Przyczym manca dla hu rtu  pow sta ją  od ch w ili 
odbioru tow aru do zmagazynowania —  aż do odprowadzenia 
z magazynu, a manca dla deta lis tów  od c h w ili odebrania 
z maeazynu aż do rozdzie ln ictw a kartkow ego.

hurtu detalu A rty k u ł hu rtu
0,5% 2% groch i fasola 0,2%
1_ 3% kawa —
0,5% 1% sól 0,7%
0,5% 1 ()/ ocet luzem —
0,5% 1% nafta 1%
1,5% 3% budyń —

1% cukier 0,2%
— 1% rogacizna 3%
— 1% nierogacizna 2%
— 1%

detalu
1%
1%
2%
2%
2%
1%
1%
4%
3%

Komitet Obywatelski dla spraw najmu lokali 
handlowych i przemysłowych.

W  dziedzinie na jm u lo k a li hand low ych i  przem ysłowych, 
do k tó rych  oczyw iście należą także loka le  w yna ję te  na w a r
sztaty rzemieślnicze, pow sta ją  pom iędzy w yna jm u jącym i 
a najem cam i częste nieporozum ienia na tle  określenia w y 
sokości czynszu. Celem un ikn ięc ia  ostrzejszych zatargów 
w  te j dziedzinie został pow ołany K om ite t O byw a te lsk i dla 
spraw na jm u lo k a li hand low ych i  przem ysłow ych p rzy Izbie 
Przem ysłowo-Handlowej w  Poznaniu.

W  skład powyższego kom ite tu  wchodzą przedstaw icie le 
następujących organ izacyj i  in s ty tu c y j: Izby Przemysłowo- 
Hand low ej, Izby Rzemieślniczej, Zarządu M ie jsk iego,_ TYm : 
czasowego Zarządu Państwowego, Towarzystw a W łaśc ic ie li 
Domów i  N ieruchom ości, Zw iązku Przem ysłowców na W oj. 
Poznańskie i  W ie lkop . Zw iązku Zrzeszeń Kupieckich.

Działalność K om ite tu  ma charakter opin iodawczy, a do 
jego is to tnych  zadań należy wydawanie o p in ii co do usta
len ia  słusznego czynszu za loka le  handlowe i przemysłowe, 
nakłan ian ie  stron do dobrowolnego zawarcia ugody wzgl. 
poddawanie stronom sugestii do oddania sporu pod sąd po
lubow ny, ja k  rów nież pe łn ien ie  —  za zgodą stron —  fu n k c ji 
sądu polubownego w  tych  sprawach.

W  dotychczasowej praktyce K om ite tu ' uznaje się w yso 
kość czynszu za słuszną i  gospodarczo uzasadnioną, o ile  
nie przekracza 10-krotnie czynszu płaconego za dany lo ka l 
w  roku  1939. O czyw iście K om ite t bada sprawy in d yw id u a l
nie, rozpatru jąc każdorazowo w a run k i i  orzekając w  zależ
ności od n ich o wysokości słusznego czynszu.

K om ite t obejm uje swoją działa lnością m iasto Poznań 
i  na jb liższą okolicę. ■

Ekspozytura Izby Przemysłowo-Handlowej w Po
znaniu w Gorzowie

Izba Przem ysłowo-Handlowa w  Poznaniu kom uniku je , 
że dla terenu ziem i lubusk ie j (pow ia ty ziem zachodnich 
przyłączone do w o jew ództw a poznańskiego) uruchom iono 
ekspozyturę w  Gorzowie. Ekspozytura m ieści się w  Staro
stw ie P ow ia tow ym  w  Gorzowie. K ie row n ik iem  ekspozytu
ry  je s t ob. Edward P i l a r s k i .  W szyscy zainteresowani 
z tamtego terenu mogą się w  sprawach należących do za
kresu działania Izby Przem ysłowo-Handlowej w  Poznaniu 
zgłaszać wprost do Ekspozytury w  Gorzowie.

Przesunięcie terminu Plenarnego Zebrania 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu.

Termin Plenarnego Zebrania Izby, które odbędzie się 
dnia 21 grudnia b. r. przesunięty został na godz. 10.
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Handel zagraniczny
Zrzeszenie eksporterów i importerów R. P.

Dnia 30 listopada i 1 grudn ia 1945 r. odbyło się w W a r
szawie kons ty tucy jne  zgromadzenie członków Zrzeszenia 
Eksporterów i Im porte rów  przy bardzo licznym  udziale człon
ków  z całej Polski w  obecności delegatów zainteresowanych 
M in is terstw , samorządu gospodarczego, in s ty tu cy j spółdzie l
czych i p ryw atnych . Po zagajeniu przez przewodniczącego 
K om ite tu  organizacyjnego prez. Barcikowskiego Stefana na 
przewodniczącego zgromadzenia w ybrano prof. Dr. St. 
W aschkę z Poznania.

Ogólne zgromadzenie p rzy ję ło  do w iadom ości statut za
tw ie rdzony przez M in is tra  A p ro w iza c ji i  H and lu oraz w y 
brało w ładze Zrzeszenia, a m ianow icie : Radę Zrzeszenia (na 
czele k tó re j stanął prezes St. B arc ikow ski oraz w iceprezesi 
Dr. P o lik ie r z K a tow ic  i Szarski z Krakowa) oraz zarząd 
(k tó ry  ukonsty tuow a ł się, ja k  następuje: prezes •— prof. Dr. 
W aschko z Poznania i w iceprezesi Dyr. Lam bert Stanisław 
z W arszaw y jako przewodniczący S ekcji eksportow ej i  dyr. 
Tarasiew icz K ord ian z G dyn i jako przewodniczący Sekcji 
im portow e j), —  wreszcie Kom isję  rew izy jną . Z Poznania 
wszedł do zarządu również Bare łkow ski Stanisław. Posta
nowiono utworzenie dwudziestu k ilk u  grup branżowych (ek - 
Portowych i im portow ych), z k tó rych  n iektó re  podzielono 
na ko ła  branżowe. W p isy  uchwalono w  wysokości z ł 1000,— 
a sk ładk i członkowskie w  w ysokości zł 500,—  m iesięcznie 
począwszy od 1 października br. Uchwalono zaproponowany 
przez K om ite t o rgan izacy jny p re lim inarz budżetowy i  w y 
rażono podziękowanie K om ite tow i organizacyjnem u za je 
go pracę.

Zarząd pow o ła ł do d y re k c ji dyr. Dr. M archw ińskiego 
oraz w icedyrek to rów  Dr. W idym skiego Leona i Jerzego 
Szturma.

W  drugim  dniu obrad zosta ły wygłoszone refera ty: Dr. 
W idym skiego pt. „ In ic ja ty w a  pryw atna, a handel zagra
n iczny" oraz dr. B atag lii p. t. „W n io s k i dotyczące pomocy 
dla eksportu". Po referatach przeprowadzono obszerną dy 

skusję, w  toku k tó re j D yrek to r Departamentu Hand lu M in i
sterstwa A p ro w iza c ji i H andlu Ryńca w ypow iedz ia ł się zde
cydowanie za udziałem pryw atnych  przedsiębiorstw  w  han
dlu  zagranicznym.

Siedzibą Zrzeszenia jest Izba Przem ysłowo-Handlowa 
w  W arszawie, Zgoda 7, tel. 470.

W n io sk i o p rzy jęc ie  do Zrzeszenia Im porte rów  należy 
zgłaszać przez te ry to ria ln ie  w łaściw e Izby Przemysłowo- 
Handlowe.

Obrót handlowy z Anglią, Francją, Belgią, Holan- 
, dią, Wiochami, Hiszpanią i Portugalią

W  związku z m ającym i nastąpić w  najb liższym  czasie 
rokow aniam i hand low ym i z A ng lią , Francją, Belgią, H o lan
dią, W łocham i, Hiszpanią i  Portugalią, Izba Przemysłowo- 
H andlow a w  Poznaniu prosi F irm y zainteresowane w  eks
porcie i im porcie  tow arów  o m ożliw ie  rych łe  przesłanie 
swych postula tów  dot. w yw ozu do tych  k ra jó w  ja k  i p rzy 
wozu a rtyku łów  zagranicznych. Postulaty te prosim y opra
cować dla każdego k ra ju  oddzie lnym  pismem.

F irm y eksportowe zechcą podać przew idyw aną lub po
siadaną ilość tow aru na eksport w  r. 1946 i la tach następ
nych, ponadto ceny franco granica polska lub f. o. b. po rty  
po lskie , ew tl. w a run k i płatności, dostawy, te rm iny  dostawy 
ja k  i cechy charakteryzu jące jakość tow aru etc.

F irm y im portow e w in n y  zgłosić roczne zapotrzebowanie 
na tow a ry  z powyższych k ra jó w  z uzasadnieniem potrzeby 
danego przyw ozu oraz podać o ile  m ożliwe obecne ceny w  
walucie  zagranicznej, cpnajm nie j zaś wartość z r. 1939 
w  w a luc ie  zagranicznej, ostatecznie w  złp. Poza tym  pro
sim y o zgłoszenie ew. pre tensyj swoich do firm  w  w yże j 
w ym ien ionych  kra jach  z czasów przedw ojennych ja k  ró w 
nież ew tl. swoje zobowiązania w  stosunku do firm  danych 
k ra jó w  z ty tu łu  transakcyj hand low ych przedwojennych,

M a te ria ł dot. rokowań hand low ych z A ng lią  należy prze
słać Izbie Przem ysłowo-Handlowej do dnia 17. 12. 1945 r.

Zrzeszenie Młynów w Poznaniu
Zrzeszenie M ły n ó w  O kręgu Pozn. Izby Przemysłowo- 

Hand low ej zostało powołane do życia z in ic ja ty w y  Izby na 
podstaw ie okó ln ika  n r 142 M in is ters tw a Przemysłu. Do Za
rządu weszli obywate le: Roman S tern ick i z Poznania jako 
prezes, Franciszek Dereziński z W enec ji i M aksym ilian  
Tschuschke z Poznania jako  wiceprezesi, A leksander Grand- 
kow sk i z Poznania, M ieczysław  Klem czak z Ponieca, Sta
n is ław  W alczak ze Swarzędza, M arian  W e rb liń sk i z Łęczycy, 
Stanisław Szpak z M urow anej Gośliny, A n to n i Panecki z Ja- 
nuszewa.

Celem Zrzeszenia jest obrona in teresów m łynarstw a 
w  porozum ieniu z w ładzam i, najszersze poradnictw o w  spra
wach ustawodawczych, p raw nych i  technicznych, systema- 
tycznie prowadzony re jestr s ił fachowych, usta lan ie kw a li- 
* * « y j  zawodowych, szkolenie zawodowe, op in iow anie p ro 
je k tó w  ustawodawczych.

. Biura Zrzeszenia mieszczą się w  Poznaniu przy ul. M ic 
k iew icza 31.

Uruchomienie Zachodniej Agencji Prasowej
^ ° £ P ° fz9ła swą działalność Zachodnia Agencja Pra

sowa (Z. A . P.) powołana do życ ia  ja ko  dziennikarska spół
dzie ln ia  pracy i zatw ierdzona przez M in is te rs tw o In fo rm ac ji 
i Propagandy (L. dz. D/1557/DIP). ZAP podawać będzie in fo r

macje i om ówienia zagadnień Ziem Zachodnich, Ziem Od
zyskanych oraz p rob lem atyk i niemcoznawczej. Adres re
dakc ji i adm in is trac ji Z. A. P.: Poznań, ul. Chełmońskiego 2.
Tel. 68-22.

Aktualne książki
Peretia tkow icz —  W stęp do nauk praw nych . . . 80,—-
Peretia tkow icz —  Podstawowe po jęc ia  prawa adm i

n is tracy jnego .............................................................. 100,—

Bieńkow ski —  Psychologia k ie ro w n ic tw a .....................50,—

N a m iłk iew icz  i Rakower —  Ustawa o m ajątkach
opuszczonych (k o m e n ta rz ).................................... 180,—

Egler —  Z b ió r na jw ażnie jszych przepisów praw nych 170,—

Polska Zachodnia —  Mapa K om unikacyjna —  adm i
n is tracy jna  wraz z skorow idzem  podziałka 
1 : 1.000.000   50,—

Idziem y na Zachód —  Opis odzyskanych Ziem  Ślą
skich nad Odrą i N y s ą ..........................................40,—

M ię tka  —  Bieżące odsetki na rachunkach bieżących
(Metoda s a ld o w a ) ....................................................45,—

Kodeks postępowania karnego w  opraw ie . . . .  90,—

Kodeks ka rny  — Prawo o w ykroczen iach w  opraw ie 70,—

Redakcja: Izba Przem ysłowo-Handlowa 

w  Poznaniu, u lica  M ick iew icza  31 
Tel.: 78-62, 23-65, 23-66

Ogłoszenia p rzy jm u je  „P A R " Polska 
Agencja Reklam y Fr. K ra jna  — 
Spadkobiercy Poznań, ul. Fr. R a ta j
czaka? —  Tel. 30-80 i oddz. K raków  
Rynek Gł. 46 —  Tel. 503-66

Administracja: Księgarnia W ila k  Po
znań, ul. Kantaka 10 —  Tel. 44-40 
Konto P. K. O. —  V  - 4085 
Cena numeru 10,—  zł, prenumerata 
kw a rta ln ie  100,—  zł



Wielkopolska Centrala Żelaza
Zarząd P aństw ow y

C e n t r a l a  w  P o z n a n iu ,  u l. Żydow ska  2/3 Nr te le fonu  32-53 
O d d z i a ł  w  S k a l m i e r z y c a c h  N o w y c h ,  u lic a  H a lle ra  

te le fon  S ka lm ierzce  144

P o  l e c  a Ż e la z o , b la c h y , ru ry , towary 
że lazn e  i u rządzen ia  san itarne

Krzesła
taborety

stoły biurowe
i inne 

poleca

FaLrylta M eL li A idoni TaLalia
Swarzędz pow. Poznań

j

WL. STOPA
P r z e d s i ę b io r s t w o  krycia dachów

rOZItDR, UL. BUKOWSKA 15 - 1EL. B151

wykonuje krycie dachów 
wszelkiego rodzaju

u

I

C H E M E R G O N "
Fabryka chemiczno-farmaceutyczna

P o z n a ń ,  ul. Fabryczna 31 — Te!. 21-70
poleca ogólnie znanej jakości preperaty:

puder dziecięcy „W anolan"  
pudry kosmetyczne „W anolan"

we wszystkich odcieniach
Baby-Cream  „W anolan"  
balsam  mentolowy złożony 
cukierki Eu-Mint

przeciw kaszlowi i chrypce

Szan. UL iorcom
poleca się i obecnie 
znana z przed wojny  
z swej sumiennej obsługi

Fa. Bracia Lilpop Szulc i SLa
Poznań, Czerwonej Arm ii 4 — Tel. 34-80

N a r z ę d z i a  i a r t y k u ły  te c h n ic z n e
w sze ik ieg o iro d za  ju

S zcze liw a - asbest - pasy zapędowe

P o z n a m L  ie n fra la  lo i ła w  Technicznyh
P o z n a ń ,  u l i c a  K a n t a k a  10 t e l e f o n  26-05

Dział artyMui leciwicziiucli Dział eleHlreiecUDicznii
P r z e d s t a w i c i e l s t w o :

Fabryki R. Tschakeri W arszaw a
na województwo p o z n a ńs k i e  i z i emie  odzyskane

K 8234Tłoczono w  D rukarn i W ydaw nicze j Fr. K ra jna  Sp. z o. o., Poznań, ul. Strzałowa 2a


